
Dnia II (23) lipca 1889 r,
OGŁOSZENIA.

Reklamy: za jeden wiersz 
gaimoutowy albo jego miejsce 
pierwszy faz 25 kop., każdy na 
Btępny raz 20 kop.

Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne i małe ogłosze­
nia w dodatkach porannych nie 
zamieszczają się.

Ogłoszenia i prenumerata 
przyjmuje kantor codziennie od 
8-ej rano do 8-ej wiecz., w nie 
dziele i święta od 10 do 1 w po

Wschód księżyca o godzinie 12 minut 38 r. 
Zachód „ „ 4 „ 29 w«
Wysokość wody na Wiśle stóp 1 cali 6. 
Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 13° R.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 4. 
Zachód „ „ 8 „ 8.
Długość dnia godzin .... 16 „ 4.
Ubyło „ „ ______0 „ 39.

Sobota: Natalji P.
Niedziela: Inocentego P.
Poniedz: Marty i Serafiny P.
Wtorek: Abdona M.
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__Nr. 2Q|, Dnia 23 lipca.
PRENUMERATA. 

chod01^*1" Warszawski wy- 
ezor * W dD1 powszednie wie- 
Bo em> w niedziele i święta ra­
dni a Dadto wychodzą stale w 
dni P^^dnie, z ■wyjątkiem 
pann^^tecznych, dodatki po- 
8a^run'c* prenumeraty podane 
Wneom nael<iwi£u numeru głó- 

datekdz*elDa przedpłata na do- 
Bje ,„0F°rani>y przyjmowaną byd

' Apolinarego B.Środa; Krystyny P.
wartek: Jakóba i Krzysztofa. 

Anny Matki N. MP.

♦orek

Wiadomości dworskie. KALENDARZ.

Imiona słowiańskie: Dziś Żelisława, Jutro Lubomira.
Zgromadzenia: Zgromadzenie ogólne akcjon rjuszów kolei 

iwangrodzko-dąbrowskiej. (Lokal zarządu, Królewska 35— 
1 po południu.)—Zwyczajne zgromadzenie ogólne uczestników 
kasy zaliczkowo-wkładowej kolei terespolskiij. (Biuro zarzą­
du kole:—2 po południu.) — Półroczna sesja urzędu starszych 
zgromadzenia białoskórników. (Mieszkanie p. Piskorskiego, 
Bednarska 9—6 po południu.)

Wystawy: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- 
Przedm. X- 15—od 10-ej rano do 6-cjpo południu.)—Wystawa 
obrazów Krywulta. (Hotel Europejski — od 10-ej rano do 
6-ej po południu.) — Wystawa obrazów spółki artystycznej. 
(Nowy-Swiat 56—od 10-ej rano do 6-ej po południu.)

Konkursa: Konkurs strzelniczy. (Strzelnica warszawska, 
Nowy Świat 43—od 3—5-ej po południu.)

Teatra: Letni: dziś „Faworyta" (występ gościnny pp. 
Aramburo i Polli'ego), jutro „Hrabia Rene”; — Nowy dziś 
„Ali-Baba” (1-szy raz), jutro „Ali-Baba". (8 wieczorem.)

Ogród zoologiczny: ulica Bagatela. (Otwarty codziennie od 
10-ej rano do wieczora.)

Lombard miejski: Gotówki w kasie lombardu do rozdania 
na zastawy znajduje się na dzień dzisiejszy rs. 758 kop. 19. 
(Pożyczki wydawane będą. Wykup i prolongata uskutecznia 
się od 9-ej rano do 1-ej po południu i od 4-ej do 5-ej po połud.)

0 ulgi dla ziemian,

zmarszczką obrażonej dumy na czole. Terenia uprze­
dziła ją jednak:

— Mości hrabio—zawołała—dziękuję za tę szcze­
rość wzorową. Panie Jerzy, zcchcesz powtórzyć 
bratu memu, Tadeuszowi, iż hrabia Eustachy Mor­
ski, były nasz opiekun, dziękuje Bogu, że go uchro­
nił od tak wątpliwego, jak znajomość swego pupila, 
zaszczytu.

Niedoszły minister zgłupiał na razie.
— Kuzyneczko—zawołał—przysięgam na honor, 

iż zapomniałem zupełnie...
— Że ja mam brata, a pan pupila — uzupełniła 

z goryczą.—Rzecz prosta, Tadeusz nie jest przecież 
wyścigowcem, ani...

— Ależ nie, zapomniałem tylko, że takie nosi 
imię.

Jerzy Kotwicz przygryzł wąsa, z trudnością śmiech 
tłumiąc, pani Opolska nawet w tym samym celu 
silniej pochyliła głowę. Jedna Terenia tylko, nie 
zdolna zapanować nad oburzeniem, dumnem py­
szałka mierzyła okiem.

— Może państwo pozwolicie na herbatę? — za\ 
brzmiał łagodząco glos gospodyni domu.

Hrabia Morski czuł, że mu pozostać nie wypada.
— Daruj, c/iere comsóic—wyrzekł—mam jednak 

gości ze stolicy, których na chwilkę tylko porzu­
ciłem.

— Ach, wiec to oni polowali przedwczoraj — 
wtrącił Jerzy półgłosem.

Hrabia posłyszał uwagę.
•— Tak—przyznał. — A czy wolno wiedzieć, dla­

czego to pana dziwiło?
— Ubodzy sąsiedzi moi, włościanie, skarżyli się 

k płaczem, ii paibka jakaś kalwakada, szukając 

Przewidywania nieurodzajów i projektowane 
środki zaradcze obudziły żywą uwagę ziemiaństwa 
naszego.

W sprawie ulg w wypłacie rat amortyzacyjnych 
ze strony Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
zabierają pomiędzy innemi głos rolnicy z pło­
ckiego.

Nie żądamy rzeczy niepodobnych—mówią oni — 
wiemy, iż cały fundusz zapasowy Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego wynosi obecnie około 6*/o 
emitowanych (pożyczek, wiemy nadto, iż połowa 
przynajmniej rezerwy zaangażowaną jest na zali­
czenia różne, na opłacenie w prawnych terminach 
kuponów od iistów zastawnych, udzielanych na do­
bra zalegające i zagrożone sprzedażą; że więc pozo­
stała rezerwa w kasie w rzeczywistości nie wynosi 
może w tej chwili całej raty, t. j. około 3| miliona 
rubli. Dla tego też uważamy za trudne do wyko­
nania żądanie darowizny dwu, a nawet choćby je- 
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bWA PKADY
POWIEŚĆ NA TLE WSPÓŁCZESNEJ

(Odznaczona na konkursie „Kurjcra Warszawskiego.")

I Przez

Anatola Krzyżanowskiego.

(D.ilszy ci|p)
^oz to jest — zauważył z ironicznym uśrnic- 

kuzVnft ?w szczęśliwy pan Tadeusz, którego imię 
Kf2 • ustawi«nie wspomina?

obiańn;! ‘.kogo kocham bardzo — z promiennym 
Mn Cechem.

p?\SkrZy Wił się tekko.
fie_ . ua kobieta i miłość, to rzeczy nieodlaczo-
jednak V z ironicznym ukłonem. — Strzeż się 
nie rznri; ycko’ skarbu swego w niepowołane 
iż dzisif>k.a r^C?” yże.rzał m’> Jako doświadczonemu, 
'^ucone^głow10^2'02’ ze^8uc* 6auiolubi lub prze- 
Boraco^^n0 nJe ^a^eU8Z wtrącił Jerzy Kotwicz 

jś- 1 an hrabia, zdaje się...
Morski ILlna tej doskonałości — uzupełnił Eustachy 
U8trzerf mn; °* ~ W ™czy sai«ej, Pan Bóg 
lego en? ?d rownie wątpliwego zaszczytu, któ- 

p ’ i brawda, nie pragnę wcale.
Ucznv,,, ,£ol.ska‘ zajęta wpierw ustawianiem na 

“‘ouezku przyniesionych przez służącego 
V 1 owoców, wypromowała mię teras za

8^° czwartek, d. 28 b. m., odbyła się przejażdżka 
PetF8^yck wych°wanic instytutów petersburskich do 
j . er“ofu, o g, ii-ęj wychowanice ze swemi prze- 
cu zebrały się w pokojach Cesarskich na dwor- 
2wko ejowym, gdzie oczekiwał na nie pociąg nad- 
f 7c,Xajny. Razem z wychowanicami do Peierho- 

Jeździli; p. o. głównozarządzającego Własną J. C. 
jjU8c* kancelarją do spraw instytucyj Cesarzowej 
stv?'ł k r* A- Zubow, oraz opiekunowie honorowi in- 

Jtutójp, W pokojach Cesarskich wychowanice po- 
n,laly J. Kr. M. Królowę Grecką, Olgę Konstanty- 

Wuę, która przybyła z Petcrhofu w drodze do Pa- 
‘°*8ka, W Nowym Peterhofie na wychowanice 

n/e.k'Wsdy powozy dworskie, w których młodzież 
j ala się przez park do pałacyku, gdzie znajdowa- 
”, 8|Q już władze i gdzie niebawem w otwartych po- 

m->Zank. Przybyli J. C. M. Najjaśniejsza Pani i J. C.
Księżna Edynburska, Marja Aleksandrówna. 

..Pokojach pałacyku zastawiono obiad. Podczas 
ladu przygrywała orkiestra wojskowa. Przy wzno- 
euiu zdrowia J. C. Mości wszystkie wychowanice 

praz orkiestrą wykonały hymn narodowy russki. 
r 0 obiedzie J. C. M. i J. C. W. raczyły łaskawie 
^zmawiać w ogrodzie z wychowanicami oraz prze- 
A|ZjUeini 1 władzą szkolną, poczim wyjechały do 

andrji. Wychowanice zwiedzały następnie 
ceF wielki pałac Piotrowski. W parku uczenni- 
ta?czdzdy w powozach dwoiskich. Wszystkie fon- 

“*7 były puszczone. O g. 7-ej wychowanice za- 
v ezi0110 zostały do Aleksandrji, gdzie w obećności i 

J.jasniejszycli Państwa z Najdostojniejszą Rodziną
* Ujmowano je herbatą. Przy pożegnaniu każda 
1 Tychowanic dostała pudełko cukierków. O godz. 
d<> P°C1ągiem nadzwyczajnym uczennice wróciły 

ctersburga.
prz i ym 8anjym dniu J. Kr. M. Królowa Grecka 
by] ^a 0 g- 11-ej do Pawłowska, gdzie powitana ' 
y a na dworcu przez Jej Najdostojniejszą Rodzinę.

(Praw, wiest,^

dnej raty, gdyż projekt darowizny musiałby napo­
tkać na niezwykłe trudności, tak pod względem 
prawnym, jak i finansowym. Wreszcie nie wszy­
scy rolnicy w równym stopniu klęsk w roku bieżą­
cym doznali. Dla czegóż więc szczęśliwszym udzie­
lać ulgi, której bezwzględnie nie potrzebują, tem- 
bardziej, iż ofiarą podobnej filantropji padliby prze- 
dewszystkiem rolnicy ubożsi, których w roku przy­
szłym czekać może klęska czy to nieurodzaju, czy 
zalewu, czy gradobicia, czy wreszcie pożaru, bo 
Towarzystwo kred, ziemskie, wyczerpawszy fundu­
sze na klęskę ogólną w roku bieżącym, nie byłoby 
w stanie udzielać ulg szczegółowych, jakie przewi­
duje § 189 i dalsze ustawy Towarzystwa z r. 1888.

Żądania przeto nasze—kończą ziemianie płoccy— 
są następujące: nie pragniemy ulgi ogólnej w opła­
cie rat Tow. kred, ziem., ale żąuamy, aby przepisy 
o udzielaniu ulg, zawarte w §§ 189—197 były sto­
sowane jaknajszczodrobliwiej, ilekroć stowarzysze­
ni odpowiednie uczynią podanie. Niech więc ci, 
którzy stracili w roku bieżącym dużo, uzyskają bez 
trudności rozłożenie dwóch czy trzech rat najbliż­
szych na lata następne. Ci, co bez ulg obejść się 
mogą w roku bieżącym, winni się wstrzymać od 
korzystania z dobrodziejstw, pozostawiając to naj­
uboższym i najbardziej klęską dotkniętym.

Podobne głosy dają się słyszeć z innych okolic 
kraju, szczególniej zaś z garwolińskiego i całej ziemi 
kaliskiej. W jaki sposób Towarzystwo kredytowe 
ziemskie wywiąże się z moralnego obowiązku, jaki 
ciąży na niem wobec nieurodzajów przewidywa­
nych—oto pytanie, na jakie dotychczas niepodobna 
dać odpowiedzi.

Szczególniej sprawa formalizmu biurowego budzi 
wśród interesowanych niepokój. To też głos opinji 
publicznej domaga się natarczywie, aby formalizm, 
konieczny w warunkach normalnych, wobec wypad­
ków nadzwyczajnych nie był stosowany w całej roz­
ciągłości. Klęska jest tak ogólną, iż choćby przed­
stawiciele Towarzystwa pracowali dniem i nocą, nie 
wystarczy im z pewnością czasu na uskutecznienie 
wszystkich rozjazdów, w celu oznaczenia, którzy 
mianowicie z ziemian zasługują na ulgi wyjątkowe.

W szeregu czynów dokonanych pozostaje nam za­
znaczyć, iż ziemianie z kaliskiego zebrali już pod- 

kaczek widocznie, stratowała i zniszczyła im zboża 
w stronic rzeki.

— Nieznośni wydrwigrosze — oburzył się Mor­
ski.—Kradną, albo skarżą się na domniemane krzy- 

i wdy-
| — A—dodał, spostrzegając się nagle — przepra-

szam, nie chciałem nikogo dotknąć. Przepraszam, 
panie... panie Kotwicz.

— Niech się hrabia nie krępuje — zapewnił mło­
dy człowiek z pogodą.

Chmura na czole panny Teresy rosła z każdą 
chwilą.

— Hrabio Morski, może chociaż filiżankę herba­
ty?—zaproponowała pani Opolska ceremonialnie.

— Merci et bon jour chere Hedvige. Pozwól mi 
się łudzić nadzieją, iż na przyszły raz, zapominając 
o dawnych urazach, raczysz w hrabi Morskim wi­
dzieć krewnego przedewszystkiem. W imię praw, 
nadanych mi przez tytuł ten, ośmielę się przedsta­
wić ci moich gości, tak, aby nieobecność ich nie po­
trzebowała skracać drogich chwil, jakie pragnę spę­
dzić tu niekiedy.

Pocałował ją z rycerską czcią w rękę, a zbliży­
wszy się do wyprostowanej dumnie panny Teresy, 
dodał:

— Kuzyneczko, zbudzony ostremi słowami, były 
opiekun weźmie sobie za zadanie, by, usunąwszy 
otrzymaną od ciebie dymisję, zaszczytną godność 
tę pozyskać napowrót. Tymczasem wuj twój i opie­
kun żegna cię z tern przeświadczeniem, iż w przy­
szłości nic odmówisz mu twej sympatji.

I skinąwszy z pańska głową Jerzemu, Morski 
balkon opuścił.

(Dalny ciąg nantąpiĄ
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pisy do kaliskiej dyrekcji szczegółowej, aby ta wy­
stąpiła do dyrekcji głównej z prośbą o wyjątkowe 
ulgi dla ziemian w roku bieżącym.

K. W.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
=? Nowosti podają krótką notatkę o stanie pro­

dukcji krochmalu w Rosji. Dziennik petersburski 
mniema, że jedną z głównych przyczyn niepomyśl­
nego stanu fabryk krochmalu jest nadprodukcja 
przetworów kartoflanych, dosięgająca rocznie do 
800,000 pudów (krochmal z kartofli). Nadto, jak 
dotąd, z poważną konkurencją występował wyrób 
zagraniczny. Dopiero ustanowienie cła (70 kop. w 
złocie) konkurencję tę uniemożliwiło. Dalsza za­
tem podwyżka w tym kierunku nic już nie może 
pomódz produkcji krajowej. Obok krochmalu kar­
toflanego, w wielu wypadkach używany jest kroch­
mal pszeniczny lub ryżowy. Otóż produkcja tego 
ostatniego prawie że nie istnieje w Rosji. Teraz, 
jak się dowiaduje cytowany przez nas dziennik, mi- 
nisterjum finansów przy rewizji taryfy ogólnej, u- 
znając, że istniejące cło rs. 1 kop. 20 w złocie od 
puda krochmalu ryżowego stanowi 30°/o jego war­
tości, postanowiło dalej już nie podwyższać wzmian­
kowanego cla, a natomiast rozszerzyć odnośny ar­
tykuł taryfy przez włączenie doń mąki kartoflanej 
i arrowrootu, które nie dają się z łatwością odró­
żnić od niektórych rodzajów krochmalu, a dalej 
dekstryny oraz krochmalu z różnemi domieszkami.

= Nowa instytucja naczelników ziemskich, utwo­
rzona dla guberuij Cesarstwa, zaliczona została we­
dług rangi do VI-ej klasy. Każdy z naczelników 
otrzymy wać będzie pensji 2,500 rs.

<=» W Chełmie obiega pogłoska, że budowa kolei 
z Chełma do Tomaszowa ma być rozpoczętą jeszcze 
w r. b. Gazeta lubelska jednak zapewnia, iż dotąd 
prac przygotowawczych jeszcze nie zarządzono.

= W Zbiorze praw zamieszczono rozporządzenie, 
na mocy którego pieniądze, pochodzące ze sprzeda­
ży produktów ogrodu pomologicznego w Warsza­
wie, mają być obracane na potrzeby tegoż ogrodu.

= Zarządzający bankiem włościańskim zawiado­
mił prezesa warszawskiego oddziału tegoż banku, 
że projekt ustawy czynności banku ziemskiego w gu- 
bernjach Królestwa Polskiego już był przedmiotem 
narad między ministrami finansów, spraw wewnę­
trznych, majątków skarbowych, oraz jenerał-guber- 
natorem warszawskim, że ostateczno zatwierdzenie 
ustawy nastąpi po wyjaśnieniu przez ministra spra­
wiedliwości niektórych punktów, tyczących się hy- 
poteki. 1’. minister finansów zaś uznał za możliwe, 
nic czekając na ostateczne zatwierdzenie ustawy, za­
wiadomić prezesów oddziałów włościańskich ban­
ków ziemskich, by już teraz przyjmowali zawiado­
mienia od sprzedających i kupujących ziemię o do­
konanych między nimi pertraktacjach, udzielali inte­
resantom wszelkich objaśnień, zwiedzali ziemię wy­
stawioną na sprzedaż i wogóle przygotowywali' tym 
sposobem materiał do ostatecznych postanowień. 
Pp. komisarze do spraw włościańskich zostali nadto 
zawiadomieni, by niezwłocznie przystąpili do wyda­
wania zaświadczeń na prawo nabycia gruntu przy 
pomocy włościańskiego banku ziemskiego na pod­
stawie instrukcji, zatwierdzonej przez warszawskiego 
jenerał-gubernatora. Nadto naczelnicy powiatów 
otrzymali polecenie, by delegatom ze strony włościań­
skiego banku ziemskiego w razie potrzeby okazywa­
li pomoc. Rozporządzenie to dotyczy również wój­
tów gmin i burmistrzów miast.

s=W rozkazach do władz wojskowych zostały ogło­
szone obowiązujące od dnia 1-go marca r. z. specjal­
ne przepisy o kontroli powołania do służby fronto­
wej niższych stopni zapasowych, pracujących na ko­
lejach w charakterze najemników.

== Według Cote librę, kurs akcyj warszawsko- 
wiedeńskich na giełdzie brukselskiej w dniu 19-ym 
b. m. podniósł się do 510£. Toż samo pismo zaprze­
cza doniesieniu, jakoby konwersja obligacyj kolei 
wiedeńskiej nie zyskała zatwierdzenia. Wiadomość 
ta, jak utrzymuje organ brukselski, jest bezpod­
stawną. Rada zarządzająca nie ma zamiaru zajać 
się kwestją konwersji wcześniej, jak we wrześniu.

= Stosownie do przepisów, wydanych przez p. 
prezydenta m. Warszawy, na straganach w obrębie 
targów miejskich mięso oraz śledzie sprzedawane 
być nie mogą. Handel produktami spożywczemi 
trwać nMtóe tylko do godz. 3-ej po południu. Po u- 
pływie pół godziny od chwili opuszczenia flagi tar­
gowej, właściciele straganów, opóźniający się z u- 
przątnięciem towaru, będą pociągani do kary pienię­
żnej, wrazie zaś ponownego przekroczenia przepisu 
utracą prawo dzierżawy straganu.

= Dla uniknięcia natłoku na skwerze przed za­
rządem komunikacyj na Nowym-ŚWiecie, tenże za­
rząd wystąpił do magistratu z wnioskiem o posta­
wienie pewnej liczby ławek na obu stronach alei Je­
rozolimskiej, naprzeciw zabudowań zarządu komuni­
kacyj. Magistrat jednak na wniosek powyższy się 
nie zgodził, gdyż ani ławek, ani funduszu na ten cel 
w r. b. nie. posiada.

— Drewniany budynek dróżniczy w pobliżu szla­
banu przy ulicy Pokornej przesunięto na wałach na 
drugą stronę ulicy. Naopróżnionem miejscu, po stro­
nie dworca, stanie pawilon drewniany, który pomie­
ści biuro ekspedycji towarów, dotychczasowy bo­
wiem budynek jest zbyt szczupły.

= Ulica Elektoralna na przestrzeni od Białej do 
placu Bankowego otrzyma niezadługo nowy cho­
dnik.

= Donosiliśmy już, iż w czasie burzy w d. 14-ym 
b. m. stary kanał na ulicy Długiej zawalił się w kil­
ku miejscach, wskutek czego woda podmyła funda­
menta posesji, w której się mieści hotel Drezdeński. 
Wskutek deszczów wyrwa się rozszerzyła i kanał 
uległ znaczniejszemu podmuleniu, niż to pierwotnie 
przypuszczano. Kiedy zaś dokonano naprawy, za­
pad! się bruk ponownie. Komisja, z p. prezyden­
tem miasta na czele, dokonała w swoim czasie oglę­
dzin miejsc zagrożonych i ostatecznie postanowiono 
zaniechać reparacji starego kanału i pobudować na­
tomiast nowy. Odpowiednio roboty ziemne rozpo- 
czną się już w dniu jutrzejszym pod kierunkiem 
inżeniera kanalizacji, p. Sokala. Kanał przeprowa­
dzony będzie od placu Krasińskich, środkiem ulicy 
Długiej do ulicy Bielańskiej, przyczem ruch koło­
wy na czas robót, t. j. około sześciu tygodni wstrzy­
many zostanie.

= W dniu dzisiejszym rozpoczną się roboty wo­
dociągowe w dalszym ciągu ulicy Miodowej, to jest 
do placu Krasińskich. Rury układane będą środkiem 
placu, bez wstrzymania ruchu kołowego, pod kie­
runkiem inżeniera kanalizacji p. Preyssa.

= Przed kilkoma dniami rozpoczęto budowę ka­
nału na ul. Koziej, poczynając od połączenia z kole­
ktorem C w przedłużeniu ul. Miodowej. Obecnie 
przeniosły się już roboty ziemne do ulicy Koziej, 
bardzo wąskiej, wskutek czego budowa musi być 
prowadzoną z nadzwyczajną starannością i ostrożno­
ścią. Roboty prowadzone są podobnicjak na uli­
czkach dzielnicy staromiejskiej sposobem tunelo­
wym, z odkrytemi szachtami. Ten sposób budowy 
daje pewność, że /tomy pobliskie nie zostaną nara­
żone na niebezpieczeństwo, jak tego mieliśmy przy­
kład przy budowie kilkudziesięciu tysięcy stóp bie­
żących kanału w wąskich ulicach staromiejskich. 
Ze względu jednak na to, że niektóre budowle przy 
ul. Koziej są stare i w wielu miejscach już poryso­
wane, zarząd kanalizacyjny sporządził dokładny 
plan wszystkich widocznych w tej chwili rysów, 
przyczem zwrócił się do władzy miejskiej z prośbą 
o wyznaczenie komisji, złożonej z budowniczych gu- 
bernjalnych, inźenierji miejskiej i władzy policyjnej, 
któraby protokólarnie rysunki przez zarząd kauce- 
larji przygotowane stwierdziła. Komisja,' o której 
mowa, zejdzie na grunt w końcu bieżącego tygodnia.

= Od ulicy Wolskiej do Górczewskięj przez ob­
szerną posesję i ogrody, należące do p. W itkowskie­
go, przeprowadzoną będzie nowa ulica. Plan sytua­
cyjny nowej arterji komunikacyjnej wkrótce prze­
siany zostanie do zatwierdzenia władzy.

Strażnik policyjny, Jakub Szyszko, za gorli­
wość na służbie otrzymał |z decyzji p. oberpolicmaj- j 
stra nagrody rs. 10, młodszy zaś dozorca cyrkułu ła­
zienkowskiego, Józef Woźniak, za okazaną odwagę 
przy zatrzymaniu rozbieganych koni rs. 5.'

= Z zapisu ś. p. Tekli Świcrgockiej w r. b. przy­
pada z procentów od kapitału wsparcie dla sześciu 
biednych wdów po zegarmistrzach, po rs. 73 kop. 18. 
Magistrat polecił urzędowi starszych, ażeby przed­
stawił przed 13-ym sierpnia kandydatki, odpowia­
dające wymaganym warunkom.

= Z liczby domów, zalegających y opłacie raty pa­
ździernikowej 1888 r. i wystawionych na sprzedaż 
przymusową przez Towarzystwo kredytowe miasta 
Warszawy, pozostał na dzień dzisiejszy tylko jeden 
dom, położony przy ulicy Chmielnej, pożyczką To­
warzystwa rs. 27,000 obciążony. Wadium od przy­
stępujących do licytacji wymaganem jest w ilości 
rs. 5,400. Licytacja rozpocznie się o godzinie 11 
rano, w kancelarji rejenta Adolfa Aleksandrowicza, 
od sumy rs. 40,500. W ogóle w Tpcu z domów, wy­
stawionych przez Towarzystwo sprzedano dziesięć. 
Niewszystkie jednak sprzedaże już dziś uważać mo­
żna za stanowcze, stosownie bowiem do § 90 ustawy 
Towarzystwa dozwoloncm jest w ciągu dni ośmiu 
postąpić szacunek wyższy za sprzedaną nierucho­

mość przynajmniej o ł/4 część od postąpionego u® 
licytacji,

■= W nowoprzerobionym budynku frontowym 
przy warsztatach głównych kolei wiedeńskiej urzą- 
dzona będzie t. zw. sala ratunkowa, w której, w ra­
zie mogącego się wydarzyć w warsztatach przy pra- 
cy nieszczęśliwego wypadku, udzielaną będzie piet' 
wszą pomoc lekarska.

= Sekretarzem warszawskiej komory składowej 
na miejsce p. Ciemnałowskiego, uwolnionego n* 
własne żądanie, mianowany został p. Uśpińskb 
urzędnik moskiewskiej komory celnej.

= Jenerał adjutat Sofiano w dniu wczorajszym 
wyjechał do Petersburga.

= Dyrektor departamentu dochodów niestały^ 
w ministeijum finansów, r, t. Jermołow, wyjechał 

do Lublina.
= Kamerjunkier dworu, margrabia Wielopolski 

przyjechał ze Skierniewic.
= W ostatnich czasach powstawać zaczęły w na* 

szym kraju szkoły t. zw. miejskie, według ustawy 
z r. 1872-go. Mają one na celu średnie wykształ* 
cenie młodzieży, do wyższych zakładów naukowych 
nie pretendującej. Z uwagi na doniosłe szkół tych 
znaczenie, tudzież z powodu, iż mimo łatwości w ich 
zakładaniu, szkół takich mamy jeszcze bardzo mało, 
redakcja naszego pisma zwróciła się do swoich ko* 
respondentów z szeregiem pytań, mających na wi­
doku rozpowszechnienie informacyj o szkołach miej­
skich. Odpowiedzi na kwestjonarjusz, po« opra­
cowaniu ich przez specjalistę, będą w naszem pl* 
śmie ogłoszone.

= Konkurs strzelniczy.
Sezon ogórkowy daje się we znaki i konkursowi 

strzelniczemu, gdyż wielu strzelców poświęciło laui'Y 
konkursowe dla wycieczek zamiejskich.

W dniu wczorajszym do konkursu stanął jeden 
tylko p. N., który wystrzelił trzy serje pistoletów0.

Konkurs sztucerowy uległ przerwie. .
W dniu dzisiejszym obowiązki deżurnego pełni® 

będzie br. Michał Romiszowski.
= W sprawie spirytusu.

W nr. 197 pisma naszego zamieściliśmy wzmi»n' 
kę, iż ministerjum finansów rozpatruje obecnie usta­
wę wódczaną, i że wkrótce ma się odbyć szereg P°' 
siedzeń, na które w charakterze znawców będą P°* 
wołani fabrykanci oraz znaczniejsi producenci.

Korzystając ze sposobności, przemysłowiec tutej­
szy, p. Maksymilian Luxemburg, rzuca myśl, ażeby 
fabrykanci, używający do swoich wyrobów spirytusu, 
wystąpili ze zbiorową prośbą do ministerjum o znie­
sienie akcyzy od spirytusu, używanego do celó* 
przemysłowych, jak to się często zdarza zagranic^

Projektodawca wyraża przekonanie, iż podam0 
mogłoby być przyjęte przez sfery właściwe prz/' 
chylnie.

Dochodów swoich rząd nie uszczupli, gdyż moz,0 
podnieść akcyzę od spirytusu, przeznaczonego do p1' 
cia, kontrola zaś nad spirytusem, używanym w00' 
lach fabrycznych, jest łatwą, ponieważ służba akcy­
zowa może spirytus w gorzelniach denaturalizoW11. 
t. j. uczynić niezdatnym do picia, jak się to czy01 
np. w N cmczecb.

Sprawa ta, zdaniem wnioskodawcy, jest nad0, 
ważną dla naszego przemysłu, który w ostatnich cz®' 
saeh coraz bardziej się rozwija, lecz w drożyzn1 
spirytusu znajduje ważną tamę. .

Przeważna część wyrobów zagranicznych, poD11' 
ino dość wysokiego cla wchodowego, z tego jedy01 
powodu ruguje z handlu nasze fabrykaty, iż różu10, 
w cenie jest nader znaczna; mianowicie fabryka0 
tutejsi plącą za wiadro, czyli za 12,3 litrów, rs. 1 
kop. 58, co za granicą kosztuje marek 3,07, l>cza- j 
zaś markę według kursu bieżącego (48.42) stano' 
rs. 1 kop. 48. j

Różnica uajednem wiadrze wynosi więc rs. 
kop. 10.

W końcu p. L zwraca się do zarządu muz°u. 
przemysłu i rolnictwa, z wezwaniem do zajęcia 
sprawą, obchodzącą ogół przemysłowców nasz)'0"*

= Echa zamachu. 4
Głos nasz, zamieszczony w niedzielnym numer 

Kurjera w sprawie zamachu na kasę zjednoczmy 
pracowników kolei terespolskiej, nie przcbrziu* 
bez echa. .

Pracownicy kolei terespolskiej wystąpili boW* 
z podaniem do zarządu kasy, wybieralnego z gr° 
uczestników, prosząc o wyjaśnienie: /

Czy zarząd wie o petycji pp. S., H. i N., pod® 
do ministerjum o zamknięcie kasy emerytalnej; j 

czy solidaryzuje się z nimi, czy też potęp1® 
wystąpienie; , . .

wreszcie, czy przedsięwziął środki zaradcze 1J 
kie mianowicie? ,

Zbiorowe podanie, o którcm mowa, opatrł**^
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Na Wiśle.
(Korespondencja własna Kurjera, warszawskiego^

Włocławek, 21-go lipca.
Wyjeżdżaliśmy dziś z Warszawy usposobieni smu­

tnie. Deszcz ulewny towarzyszył nam z uznania 
godną stałością do stolicy K ujaw, gdzie również 
od świtu lal jak z cebra, doprowadzając do rozpa­
czy komisję regat włocławskich.

Na szczęście około godz. 4-ej po południu niebo 
zlitowało się nad sportsmenamd, których nad brze­
giem Wisły zebrało się niemało.

Oprócz wszystkich wioślarzy włocławskich sta­
wiło się na przystani parostatku dwunastu „dziel­
nych” z Warszawy z gospodarzem lokalu z Królew­
skiej, p. Eligjuszem Maleszewtskim, i naczelnikiem 
przystani, p. Trzaską, na czele.

Z Płocka przybył wiceprezes tamtejszego Towa­
rzystwa, p. Ciszewski, wraz z kilku wioślarzami.

Honory brzegu nad Wisłą czynił p. wiceprezes 
włocławskiego Towarzystwa, B. Domaszewicz, któ­
ry zaprosił przybyłych gości aa statek, mający śle­
dzie biegi regatowe.

Nad brzegiem tłumy oczekują zo drżeniem serc 
emocyj sportowych... Cierpliwości! Oto już zaczy­
namy.

Bieg pierwszy: hamburki parowe na cztery krót­
kie wiosła. W biegu tym osada „Nidy” ze sternikiem 
p. A. Nowackim dajo się znac znie wyprzedzić wspói- 
ubiegającej się „Wilji” ze sternikiem p. M. Mędrzyń- 
skim i wioślarzami pp. B. Asterblumem, Wł. Ncste- 
renką, którzy potrzebowali 7 minut na przebycie 
800 metrów toru.

Wracamy do startu, u którego stają hamburki na 
dwa długie wiosła: „Warta”, sternik p. Andrzej 
Zieliński, i „Pilica” pp. B. Sutej ner, sternik, i J. Ba­
biński, J. Linde, wioślarze.

Rozpoczyna się zacięta walka, lodzie idą równo. 
Przed samą przystanią „Pilica” wysuwa się naprzód, 
co wprowadza sternika w usposobienie tak radosne, 
iż porzuca ster i pada w objęcia członków osady. 
Wśród ogólnej wesołości przybija „Pilica” do mety 
sędziowie zaś konstatują, iż 1,000 metrów przebie- 
żono w 9 minut.

Wyścig czwarty: hamburki cztero wiorsłowe „Na­
rew” sternik, p. J. N. Kochanowicz, i „Wisła”, pp. 
Jahołkowski sternik, Z. Jankowski, W. Zalewski, 
W. Łańcucki i A. Yaedtke, wioślarze. I tu walczę 
no zawzięcie, doskonale jednak wyćwiczona osa'a 
„Wisły” zwycięża w przeciągu 10 minut na 1,200 
metrowym dystansie.

O rezultacie biegu konkurencyjnego czytelników 
naszych zawiadomiła depesza wczorajsza. Dziś więc 
zaznaczymy, iż warszawska łódź „Kmicic” miaia 
bardzo niebezpiecznego współzawodnika w włocław­
skim „Bohunie”. Po kilkakrotnym nieudanym ster 
cie łodzie ruszyły wreszcie.

Płyną tuż koło siebie, niedającsię wyprzedzić ani 
na jedno wiosło. Na statku, na przystani, na brze­
gu wreszcie emocja wzmaga się z każdą chwilą, boć 
to walka Warszawy z Włocławkiem.

— Warszawa górą!
— Nie! Włocławek!
-— Stanowczo Warszawa!
— Ależ doprawdy Włocławek!
Wzruszenie i oczekiwanie trwa minut 12, bo ło­

dzie mają 2,000 metrów do przebieżenia. Wreszcie 
przed samą metą osada „Kmicica”, dotąd spokojna 
i zimna, jak na sportsmanów wytrawnych przystało, 
zaczyna pracować goręcej. Łodzie mkną z szybko­
ścią ptaka, wiosła prują toń Wisły energicznie, jesz­
cze chwila—a „Kmicic” staje pierwszy u mety, wy­
przedzając „Bohuna” zaledwie na cztery wiosła-

Warszawa tedy górą!...
Tłumy odpływają z nad Wisły, wioślarze zaś, tak 

zwycięzcy, jak zwyciężeni dążą na obrzęd bardzo 
smutny. To pogrzeb młodego towarzysza po wio­
śle, ś. p. Czesława Kołodziejskiego, którego choro­
ba piersiowa powaliła w kwiecie wieku...

Składamy garstkę ziemi na mogilejkolegi i udajemy 
się do miasta a mianowicie do lokalu zimowego 
wioślarzy włocławskich, gdzie uprzejmi go­
spodarze, z prezesem p. Nowcą na czele, przyjmu­
ją gościnnie zebranych.

Zebranie przeciąga się długo, wśród ożywione^ 
pogawędki, toastów i wiwatów.

NOTATNIK TERMINÓW.

— Wskutek rozporządzenia departamentu kolei żelazny®, 
z d. 12-go b. m., zniesione zostają z d. 13-ym września r. b. ta 
ryfy związku kolejowego galicyjsko-polskiego.

— Jutro, o godz. 12-ej w południe, w wydziale administra­
cyjnym magistratu odbędzie się licytacja na dostawę w r. b 
efektów pogrzebowych dla cmentarzy katolickich w Warsza 
wie. Licytacja odbędzie się in minus od cen, wyszczególnię 
nych w warunkach licytacyjnych; wadjum wynosi 500 rs.

=> Najechany.
Wczorajszej nocy, w pobliżu przystanku Rudniki, na wior­

ście 140 kolei wiedeńskiej znaleziono na plancie drogi naje­
chanego przez pociąg kurjorski miejscowego dróżnika, Piotra 
TomaszewieZa.

Nieszczęśliwego, dającego słabo oznaki życia, odwieziono 
pierwszym pociągiem do szpitala częstochowskiego, gdzie W 
parę g. dżin życie zakończył.

Zarządzone śledztwo wyjaśni bezwątpionia przyczynę wy­
padku.

— Przejechanie.
Wczoraj w godzinach południowych, powożący wozem piwo­

warskim Stanisław Czech, najechał na Wąskim Dunaju na 
Mendla Elizora.

Poranionego Elizera odesłano na kuracj; 'o szpitala staro- 
zakonnych, nieostrożny woźnica pociągnięty został do odpo­
wiedzialności sądowej.

= Pogłoska.
Pomiędzy mieszkańcami gminy Młociny rozniosła się pogło­

ska, jakoby podczas ćwiczeń 10-go bataljonu Saperów na bie- 
lańskiem pulu obozowem znaleziono w pobliżu Fuszorówki 
trumnę zo zwłokami.

Dla sprawdzenia tej wieści władza policyjna zwróciła się 
z zapytaniem do sztabu 4-ej brygady saperów, odpowiedź je­
dnak jeszcze nie nadeszła.

= Samobójstwo.
Wczoraj rano na domu Kacperskiego,' we wsi Wola, gminie 

Czyste, pokrywał dach dekarz, nieznany z nazwiska.
Mieszkańcy domu, zauważywszy, iż dekarz znikł gdzieś z da­

chu, rozpoczęli poszukiwania i znaleźli go wiszącego na pasku 
na drugiem piętrze togoż domu.

Wszelki ratunek okazał się spiźnicnyro.
Przyczyną samobójstwa było prawdopodobnie nałogowe pi­

jaństwo.
= Zamach zbrodniczy.
W dziedzińcu d mu pod nrem 9-ym przy ulicy Wilczej za­

mieszkały w tymże domu Jan Palisz, napadnięty został przez 
jąkiegoś człowieka, który mu zadał niebezpieczną ranę w bek.

Paliszą omdlałego znalazł stróż miejscowy, który też zawia­
domił policję o wypadku.

Zbrodniarza, w osobie Jana Mazurkiewicza, zamieszkałego 
w tymże domu, uj^to wkrótce.

M. działał, jak się okazało, z pobudek zemsty Osobistej.
----- -CO------

-I- Samobójstwo czternastoletniej" panny.
Z Kowna piszą pod d. 20-ym b. m.:
„W mieście naszem i jego okolicach wiele bardzo 

hałasu robi obecnie niezwykły fakt samobójstwa, ja­
ki się wydarzył w tych dniach w MaL, dobrach p. A.

Czternastoletnia jedynaczka, pp. A., przybyła nie­
dawno do rodziców na wieś z Krakowa, gdzie się 
kształciła w jednym z internatów miejscowych.

Jedynaczka była rozpieszczoną bardzo.
Rodzice ją ubóstwiali i pozwalali na wszystko, 

nawet na większe Lale ją brali ze sobą,, o ile natu­
ralnie dziewczynka bawiła wówczas na Żmudzi.

W r. b. podlotek spotkał się na jednym z takich 
wieczorków z młodzieńcem, studentem medycyny 
warszawskiego uniwersytetu, p. K.

Młodzian musiał się bardzo podobać czternasto­
letniej panience, gdyż powróciwszy z balu, o nim 
tylko mówiła i marzyła.

K. jednak nie zwracał na nią najmniejszej uwagi, 
traktując ją, jak dziecko, a wkrótce wyjechał ztąd 
całkiem, dostawszy posadę.

Po jego wyjeździć panna zmieniła się do niepo- 
znania.

Posmutniała i zmizerniała bardzo.
Unikała towarzystwa, zamykając się wciąż 

w swoim pokoju.
Rodzice niepokoili się wielce tym stanem swojej 

jedynaczki.
Pocieszali się jednak, że „miłość” ta prędko prze­

minie.
Tak rzeczy stały do d. 17-gob. m.
W dniu tym pp. A. mieli się udać po południu do 

swych znajomych.
Pomimo namawiania i próśb rodziców, córka 

chciała pozostać w domu.
Dopiero gdy już powóz zaszedł przed ganek, pan­

na wybiegła ze swego pokoju dziwnie rozgorączko­
waną i z pewną determinacją oświadczyła, że jedzie 
z rodzicami, lecz konno.

Rodzice byli bardzo tern ucieszeni, tembardziej, 
że ulubioną tak dawniej konną jazdę córka ich od 
paru tygodni całkiem zarzuciła.

O wiorst kilka od domu dziewczynka skierowała 
nagle konia do lasu i popędziła galopem.

Rodzice, znając jej amatorstwo do szybkiej kon­
nej jazdy, nie dziwili się temu wcale.

Naraz, po upływie chwil kilku daje się słyszeć 
wystrzał.

W tej. samej prawie chwili wypadł na drogę w ga­
lopie wystraszony koń panny A. bez właścicielki.

Przerażeni rodzice przeczuwali jakąś katastrofę. 
Udali się do lasu z drżeniem serca...
O kilkaset kroków od drogi leżało nieruchome 

dziewczę.
Rodzice z krzykiem rozpaczy rzucili się do córki. 
Żyła jeszcze, oddychając bardzo ciężko.
W pobliżu leżał rewolwer p. A.
Odwieziono ją do domu i posłano po lekarzy.
Zanim jednak pomoc lekarska przybyła, czterna­

stoletnia samobójczyni żyć przestała.

l°stało setkami podpisów uczestników kasy zjedno­
czenia, którzy w razie nieotrzymania od zarządu 
spiesznego wyjaśnienia zamierzają wystąpić z dru- 
giem podaniem do ministerjum za pośrednictwem 
rady zarządzającej kolei o zaopiekowanie się pra­
cami emerytalnemi urzędników, nabytemi dlugole- 
tn‘ą praca.

Niepodobna przewidzieć, jaki obrót przybierze 
sprawa; trudno jednak przypuścić, aby słuszny 
Protest pracowników kolei tercspolskiej miał pozo- 
8‘ać bez skutku. ____________

Spław.
W ciągu ubiegłego tygodnia spław na Wiśle był 

uosyć znaczny; szczególniej wiele towarów przy wie- 
2|ono z Prus.

Najwięcej spławiono surowego żelaza, gdyż na 
_lu berlinkach 10,678 centnarów, następnie siarki 
M00, węgla angielskiego 1,400, świec stearyno­
wy^ 2,600, trawy morskiej 204, żywicy 1,074 cent., 
*aiąieni szwedzkich 6,300 sztuk, cegły szamotki 

sztuk i żyta 386 korcy.
. .wywieziono bardzo mało, gdyż po większej czę- 

berlinki wyładowane powracały puste; węgla 
^Wieziono najwięcej, gdyż 1889 korcy, szmat 1,400 

eotnarów i smarów 351 centnarów.
Bowolny przybór Wisły ustał.
fctau wody dosięgnął 1 stopy 7 cali?

Krakowa donoszą o nieznacznym tam przy-

Znakologja.
przy szosie, wiodącej do Młocin za rogatką mary- 

. °ncką, w miejscu, gdzie boczna droga skręca ?do 
•“łhryinontu, znajduje się przybity na drzewie napis: 

sŁekarz na maramunt”.
Co to jest?.,.

Skutki.
Kilkakrotnie ostrzegaliśmy w lamach naszego 

Dama zarząd kolei nadwiślańskiej przed nastepstwa- 
1 zbytniej oszczędności, dzięki której parowozy, 
ustawicznym ruchu będące, nie są kontrolowano 

niemal wszystkie tak są zniszczone, iż kolej bę- 
2*e zmuszoną wydać większe sumy na sprawienie 
uu'ych i restaurację starych.
Skutki przesadzonej oszczędności objawiają się 

na całej linji co raz częściej.
Niemal codziennie notujemy wypadki, zdarzające 

tej kolei z powodu zepsucia się tej lub owej 
ęuci składowej parowozu.
Niedawno między Mławą i Konopkami, u parowo- 
ur. loo pękła klapa bezpieczeństwa, skutkiem 

efeo uległ poparzeniu maszynista i jego pomocnik; 
,a 08tatui zmarł przed kilkoma dniami, maszyni- 

an2a® zostaje bez nadziei życia.
Cuegdaj znowu przy pociągu nr. 101, przy ma- 

e^rach na Pradze, wyrwana została klapa bezpie- 
. eustwa maszynista i pomocnik jego, poparzeni, 

2tj 'Y szpitalu żydowskim bez nadziei życia.
ozie crescendo!..

pT Kradzieże.
<a Elektoralnej pod nrem 51-ym, z mieszkania kup-
mp Zajdemar.a skradziono wooraj, dobrawszy się do 
ściOn- ania Przy pomocy podrobionego klucza, zegarek, pter- 

garderobę i bieliznę, słowem wszystko, co się łatwiej 
cli.-^P a*°’ Poszkodowany stratę swoją oblicza na kilkaset ru- 
61 i cisz l.1^- ubcy Świętojańskiej pod nrem 3im, z otworzonego 
®>edal' *a Radzikowskiej skradziono złoty pierścionek, 

aJ°.n, Brebrny i kwit kasy zaliczkowej wartośń 32 rs.— 
ŚrnJIZeJśclu przez ulicę Freta, telegrafiście, Włodzimierzowi 
gnjA Zainieszkałemu na ulicy Gęsiej ped nrem 47-ym wycią- 
setn‘n ^'Shares z kilkoma rublami i weksel na 18 rs. z podpi­
na ^^odowanego, Olgi Ern i Augusta Ern.— Wczoraj ra- 
rjannvII-MOSZ'ian*a' b'my Bosmanowej, Reinsy Rydelowej i Ma- 
8^.7. aiz3'niskiej przez otwarte okno w Łazienkach nr. 9, 
ści v.q000 14 sukien, 3 palta damskie, lustro, pościel, warto- 
dwiki nmieszkania lokatorów: Stanisława Iskry i Lu- 
robę „ , ranii y alei Jerozolimskiej skradziono różną garde- 
tiych*10”0*^ * bieliznę, wartości 120 rs. — Z otworzonego wy­
ście D n? mieszkania Franciszka Skubińskiego na Starom-Mie- 
Z a,;; 11 flrem 6-ym skradziono garderobę wartości 70 rs.— 
krem o- u*a Kozalji Bielawskiej przy ulicy Elektoralnej pod 
^jszi i a sknulziono garderobę wartości 27 rs.—Nocy wczo-
si^ ni 1 . bufetu żołnierskiego pułku gwardji ułanów, dostał 
Ix' ł za)'.la^°U'y z*°4zi°ji a wyjąwszy z szuflady 77 kop. zamie- 
złodzi,.-Y10 * " ódkę; spostrzegłszy .to szyldwach, puścił się za 
Ucig;, ?0®’a nawet strzelił, jednak ciemna noc oraz szybka 
Buości Uuzeru°ibliwiły schwytanie amatora cudzej wla-

E-.gadkowe.
fta na^r1411^ jerozolimskim od trzech dni przebywa zatrzyma­
cie n,i'1CJ dziewczynka, 9—10 lat liczyć mogąca, która nie 

Pitni swe°° nazwiska ani miejsca zamieszkania.
•kiców‘‘"'“.P^edBięwziętych przez policję środków, dotąd ro- 
bie udab*11 0l,10^uil<iw zagadkowej dziewczynki odszukać się

O kamień.
Wi45e. StM wody P°woduJ0 oom więcej wypadków ?na 

tek ^Maurycy"1 SUn16 U6zkodz°Dy ffabar> holowany przez sta- 

*Me2ezdwn? «odk\zar.ad®10- azeby otVr za!ata<s tymczaso- 
«Uć* ladunha dGStala S1Q dOrnV v ilości* zaIała 
czem a • nk J. 'wynoszącego lb3a skrzynek po trzy pudy nrzy- 
z,,ni ziszczeniu uległo 553 skrzynek. J puuy’ przy

hurt,kjy^.pon*esio j®du° z towalzystw asekuracyjnych peters-
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48 wiec*
49 po poi
13 rano

Targ Witkowskiego dnia 22-go lipca. - Usposobienie 
targu coraz bardziej się wzmacnia, pomimo obfitych stosunko­
wo dowozów. Pszenicy w dniu dzisiejszym wystawiono na 
sprzedaż 800 korcy, prawie wyłącznie wyborowego ziarna ku­
powano bardzo chętnie, płacono 6,75, 6.90 do 6.95. Żytaofia-

8 55 wiecŁ
2'57 popol*

3'30 po pot*
7:54 rano

3 15po poł.
7 5rano

30 wiecz.

— Pani A. W. P.—Wiersz Vrchlickiego nie mógł być użyty 
za motto powieści Waltera Scotta, z tej choćby przyczyny, że 
Walter Scott umarł na kilkadziesiąt lat przed urodzeniem 
Vrchlic>iego. 1 odobioństwo przypadkowe i zresztą dość da­
lekie.

— Pani Antoninie Ostr. — Nie zawsze czwarty. Z ileży 
tego, jakim przypadkiem dane słowo rządzi. Dokładnie pod” 
czyń może tylko gramatyka.

'— Idrenumeratorce z Piotrkowa. — Właśnie tego nie posiada* 
my!...

— Panu~K. Z.—Do żadnego nie ptzyjmują. bieżna zdaW‘C 
tylko egzamin na nauczyciela.

15rano
3'45 po poł.

10,— wiecz.

f Ś. p. Józio TOUR, w wieku 6-ciu miesięcy, powiększył 
grono aniołków w dniu 22-im b. m. Stroskani rodzice zapra­
szają krewnych i znajomych uia wyprowadzenie zwłok z ulicy 
Czerniakowskiej 17 we środę dnia 24 b. m., o godz. 3-ej po 
południu na cmentarz powązkowski odbyć się mające. —2466

f Licznie zebranym szanownym kolegom i przyjaciołom, 
którzy na własnych barkach ponieśli drogie nam zwłoki ś. p. 
Józefa Kraszpulskiego, składamy serdeczne .Bóg zapłać.”

Rodzina.

2
9
8

3]30po poł.
8— wiecz.

45 rano

20po P°t*
40 wio<®
35 rano

Akcje d. ż. war.-wied. —.
Akcje kredytowe 1__,
Weksle na Lou. kr. —.

. dł.
Lyto w tow. gotow, 157,
Zyto na wiosnę

Statki parowe FAJANSA odchodzą: 
do Płocka, codziennie, o godz. 8 ej zrana, do Włocławka o g* 
5-ej zrana, do Mniszewa (oprócz niedziel) i Góry Kalwarji, o°" 
zdionnio, o godz. 7-ej zrana, z Nowej Aleksandrji do Saedo 
mierzą w Poniedziałki, Środy i Piątki o godz. 5-ej zrana. 5°

Berlin 22-go lipca. {Telegram prywatny Kurjera Warsz.)  
Giełda dzisiejsza była usposobioną zwyżkowo i mocno. Rze­
czywiste zapotrzebowania, wypływające z otrzymanych zleceń, 
były powodem ruchu, którego dalszym wynikiem było wzmo­
cnienie tendencji. Rynek wartości russkich cieszył się zwyż­
ką. Ruble w tranzakcjach natychmiastowych podniosły się 
o 70 fen., a w końcomiesięcznych o 1 markę. Z weksli War­
szawa krótkoterminowa lepiej o 75 fon., krótki Petersburg 
o 70 fen., długi zaś o 1 m. 10. Wiedeń natomiast gorzej o 10 
fen. w obu terminach (krótki 171.40, długi 170.50). Papiery 
również mocno. Listy zastawne ziemskie, których szukano, 
zyskały 30 kop. w złrcie, listy likwidacyjne 20 kop., a poży­
czki wschodnie 10 kop. Więcej plac, no za pożyczki konsoli­
dowane 4% z r. 1880, 4‘/.o/0 listy zastawne russkie, kupony 
celne, pożyczkę premjową russką Ii-ej em. i 6°,0 russką rentę 
złotą, podczas gdy 50/°pożyczki konsolidowane z r. 1884-go nie 
uległy zmianie. Akcje kredytowe austrjackie podskoczyły o 
‘/i %• Dyskonto prywatne z powodu większego zapotrzebo­
wania gotówki na cele regulacyjne droższe o ’/8’/o- Żyto z do­
stawą na jesień podrożało o 1 m. 75 fen. Zasadnicza tenden­
cja giełdy mocna.

Berlin 22-go lipca (notowanie urzędowe giełdy).

W drukarni Kurjera Plac Teatralny nr. 473c (nowy 9). Io3B04euo llensypoio.—BapmBa 10 (22) I»J4
Reaaktsn Franciszek Olszewski. — Wydawcy Wacław Szymanowski i Antoni Pietkiewics (Aatam FtUfK

— Jutro, o godz. 6-ej po południu, w ogrodzie pomologi­
cznym odbędzie się pierwsze zebranie komisji owocowej To­
warzystwa ogrodniczego, mające na celu zapoznanie się z wy­
glądem i wzrostem drzew owocowych.

— Jutro, w warszawskim zarządzie okręgowym wojskowo- 
lekarskim, odbędzie się licytacja na dostawę dla warszawskie­
go magazynu aptecznego lekarstw, zapasów aptecznych i śród - 
ków opatrunkowych na r. 1890-ty; wadja oznaczono: dla le­
karstw na 5,000 rs., dla zapasów aptecznych na 808 rs. i dla 
środków opatrunkowych na 2,211 rs.

— Jutro, w sali posiedzeń magistiatu, odbędzie się sesja 
kwartalna zgromadzenia starszych felczerów.

— Od jutra na przeciąg kilku tygodni zawieszone będą 
wszelkie czynności w lombardzie bezprocentowym tutejszej 
gminy starozakonnych. Przerwa wywołana została potrzebą 
przeniesienia biur zarządu gminy do nowego lokalu przy ulicy 
Grzybowskiej Jiś 26-ty.

— Jutro, w rządzie gubernjalnym warszawskim, odbędzie 
się licytacja na odnowienie budynków koszarowych .ha 71-szy 
w m. Kutnie od rs. 3,565 kop. 73.

— Jutro, w magistracie łomżyńskim, odbędzie się licytacja 
na 3-letnią dzierż iwę łomżyńskiej kasy miejskiej z jatek rzeź­
niczych od rs. 1,085 rocznie.

rowano 700 korcy nowego ziarna, sprzedaż łatwa, kupowano 
wyborowe po 5.32*/, do 5.40, średnio po 5.25. Owies również 
mocno, dowieziono tylko 150 korcy, nabywano stosownie do 
gatunku po 3.15, 3.30 do 3.40. Innych gatunków zboża na 
targu nie było.

Targ na Pradze dnia 22-go lipca. — Usposobienie targu 
chwiejne z dążnością zniżkową wskutek znacznych dowozów, 
które wynosiły dziś 76 wagonów, w dniu zaś wczorajszym na­
desłano 92 wagony. Z dowozów wczorajszych przeszło trzy 
czwarto nie zostały sprzedane. Żyta nadesłano 16 wagonów, 
usposobienie nieco słabsze, wyborowe ziarno kupowano po 85 
do 97 kop., średnio po 82—34 kop., ordynaryjne 76—79 kop. 
Owsa dziś nadesłano 56 wagonów, w niedzielę 64 wagony, 
wskutek czego usposobienie osłabło, wyborowy nabywano p° 
80—83 kop., średni po 79—82 kop., ordynaryjny po 75—78 
kop. Gryka poszukiwana, towaru zupełnie na targu nie ma. 
Jęczmień w średnim gatunku sprzedawano w niewielkich ilo- 
śoiach po 80 kop. Kasza jaglana słabo, pomimo, że dowozy 
wynosiły tylko 3 wagony; wyborowa 118—122 kop., średni# 
107—115 kop., ordynaryjnej nie ma.

Gdańsk 20-go lipca.— Pszenica krajowa spokojnie, słabo 
utrzymana. Towar tranzytowy w bardzo slabom usposobie­
niu, partje nieodpowiednie dla eksporterów musiały być od­
dawano o 1 do 2 marek taniej. Płacono za polską transito do­
brze pstrą cokolwiek obsadzoną 126/7 funt. 135'/. mar., jasną 
127 f. 138 m., 128 i. 140 m., wysoko-pstrą szklistą 130 f. 145 
m.; za russką transito czerwono-pstrą 125 f. 133 m., czerwoną 
127/8 f. 132 m., łagodnie czerwoną 126 f. 132 m. Girka 127 
funt. 131 marek za tonnę. Terminy transito: na wrzesień-paż- 
dziernik 138 m. płacono, na pażdziernik-listopad 138 */, mar. 
w płaceniu, na listopad-grudzień 139 mar. płacono, na kwie- 
ciań-maj 143 mar. w żądaniu, 142*/a m- w płaceniu. Cena re­
gulacyjna tranzytowej 136 marek. Żyto krajowe osłabło, » 
transitowo bez obrotów. Terminy: na wrzesioń-październik 

 dolno-polskie 100 mar. w płaceniu, tranzytowe 100 mar. płaco­
no i żądano, na pażdziernik-listopad transitowe 100*/2 marek 
w żądaniu, 100 m. w płaceniu. Cena regulacyjna dolno-pol 
skiogo 96 mar., tranzytowego 95 m. Jęczmień targowano rus; 
ski transito 101/2 f. 84 m., 106 f. 88 mar. za tonnę. Owies i 
groch bez obr tów. Rzepiku nie ofiarowano. Rzepak mocno, 
płacono za p leki transito 273 m. m. za tonnę. Rzepnica russką 
transito 137'/j m. za tonnę płacono. Gorczyca rus ka transito 
brunatna 162 m., żółta 160 mar. za tonnę targowano. Otręby 
pszenno na wywóz morzem grubo 4.30 ni., średnie 4.15 mar. 
miałkie 4.10 m., 4.10 m. za 50 kilogr. płacono. Spirytus w towa­
rze gotowym nie podlegający cłu 543/4 m. w płaceniu, podle­
gający cłu 343/4 mar. w płaceniu. Cukier wGdańsku w towarze 
gotowym bez obrotów. Kurs w Gdańsku 209.50 marek z* 
100 rubli.

_14 po poł.
8|12 wiecz.

Petersburg 22-go lipca. (Tel. Ajencji póln.)— 
Wczoraj wieczorem Najjaśniejsi Państwo raczyli 
udać się do Pawłowska dla odwiedzenia Wielkiego 
Księcia Mikołaja Pawłowicza. Buletny z wczoraj­
szego dnia rano nie zaznaczył żadnych szczegól­
nych zmian w stanie zdrowia Jego Cesarskiej Wy­
sokości. Z rozkazu Najwyższego do łoża chorego 
zawezwany został lejb-medyk Botkin.

Petersburg 22-go lipca. (Tek Aj. półn.) — 
Do Petersburga przyjechał poseł russki w Belgra­
dzie, p. Persiani, który, jak mówią, przywiózł ze so­
bą dziękczynny list króla Aleksandra.

Wiedeń 22-go lipca. (Tel. pryw. K War.) — 
Doniesienie paryskiego Tempsa, jakoby tutaj odby­
ła się wielka narada koronna, na (której rozbierano 
szczegółowy plan wkroczenia dwóch korpusów au- 
strjackich do Serbji, uważają tutaj za śmieszny pro­
dukt kanikuły. Dosyć powiedzieć, że w tej chwili 
niema w Wiedniu ani cesarza, ani naczelnego wodza 
armji, arcyksięcia Albrechta, ani ministra wojny, 
firn. Bauera.

Wiedeń 22-go lipca. (Tel. pryw. Kur. IPar.)— 
Translokację 10-go korpusu armji z Moraw do Ga­
licji odroczono do jesieni.

Wiedeń 20-go lipca. (Tel. Aj. po?».)—Rewizja 
wojsk bułgarskich przez austrjackiego attache woj­
skowego w Konstantynopolu, Maucgę, stoi w zwią- 
sku z wysłaniem oficerów ausrtjackich do Bulgarji, 
na instruktorów dla milicji tamtejszej.

JLwÓW 22-go lipca. (Tel. pr. Kur. War.)  
Spodziewają się tu zwołania sejmu na d. 1 I-ty wrze­
śnia.

Budapeszt 22-go lipca. (Tel. pryw. K. W.)— 
Straszliwem nieszczęściem dotknięte zostało miasto 
węgierskie Paks. Wielki pożar zniszczył 400 do­
mów. Wiele ludzi zginęło, zwłaszcza dzieci. Nędza 
panuje nie do opisania.

Praga czeska 22-go lipca. (Tel. pryw, Kur. 
Warsz.) — Narodni listy podają obszerny opis ro­
bót około uzbrojenia milicji bułgarskiej, tudzież da­
jących wiole do myślenia dyslokacji wojsk tamtej­
szych. Podobno rząd bułgarski jest zdania, że mo­

rs. 3.
Dla nędzy wyjątkowe}

B. M. rs. 5, jako w dzień imienin i w rocznicę 
śmierci ś. p. ojca i brata Wincentego i Stefana Ma­
zurowskich dla uczczenia ich pamięci.

Dla instytucji wstydzących się żebrać.
T. R. rs. 3.

Bil. ban. ms. w tr. nat. 210 10
Weksla na Warszawę 210.05
Wek.naPotersb.krót. 209 30
Wek.naPetorsb. dług; 207,10
Bil. ban. rusk, na dost. 210.25
W schodnia poż.II om.
Listy zast. serji I-aj

Kursa z dnia 21-go lipca: 209 40, 209 30 208 60,206 — 
20925, 64.10, 63.-, 163.-, 157.25.^ ov, zuo. ,

Petersburg 22-go lipca. — Wakslo na Londyn 97.25. 
Pożyczka Lej emisji 262.75. Pożyczka promjowa
Ii-ej emisji 243.25. Pohmperjały 7.76.

Warszawsko-Wiedeńska:
Pospieszny 3 klasy........................
Osobowy 3 klasy . ....................
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Piotrkowa 

(Powyższe pociągi łączą się' 
z koleją łódzką.)

Kurjerski 2 klasy ........
Warszawskc-Bydgoska:

Kurjerski 2 klasy........................  .
Osobowy 3 klasy  
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Kutna .

Warszawsko-Terespolska:
Osobowy 3 klasy do Brześcia . . . 
Pocztowy 3 klasy  
Towarowo-osobowy 3 klasy . . . •
Warszawsko-Petersburska: :

Pocztow. 3k. do Wilna,2k. doPeters. 10 13rann 
Osobowy 3 klasy . 11 23w"ocz.
Osobowo-miejscowy do Białegostoku

Nadwiślańska do Kowla.-
Pocztowy............................................
Osobowy ........... 
Miejscowy do Iwangrodu................

(Powyższe pociągi łączą się 
z koleją dąbrowską.) 

Pocztowy............................................
Nadwiślańska do Mławy:

Pocztowy................ ........................
Osobowy............................................
Osobowo-miejs. do Nowogeorgiew. 
Obwodowa z kolei Wiedeńsk. 
Osobowy . .' .
Osobowy .
Obwodowa z kolei ter&spolsk.
Osobowy . ....................  . , I
Osobowy , .....................  . . I

KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 23 lipca 1889 r.

biłizacja serbskiego trzeciego powołania skierowa­
ną jest wyłącznie przeciw Bnłgarji. (Aj. półn.).

Berlin 22-go lipca. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
Prasa tutejsza od kilku dni zajmuje się żywo kwe- 
stją przyłączenia się Turcji do potrójnego przy­
mierza.

Berlin 22-go lipca. (Tel. pryw. Kur. War.)— 
Dzisiejszy Reichsanzeiger publikuje rozkaz cesarski 
z d. 14-go b. m., zabraniający przywozu do Niemiec 
żywych ,świń z Rosji i Austro-Węgier. Kanclerz u- 
poważniony jest do czynienia wyjątków. (Aj. półn.)

Paryż 22-go lipca. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Temps donosi, że minister spraw wewnętrznych, 
Constans, zamierza usunąć około czterdziestu urzę­
dników w biurach swojego ministerjum, w prefektu­
rze Sekwany i prefekturze policji, skompromitowa­
nych należeniem do stronnictwa boulanżystów. (Aj. 
półn.)

Bzym 21-go lipca. (Tel. pryw, Kur. W.) — 
Komisja parlamentu, której powierzono sprawę u- 
posażeń członków domu królewskiego, uchwaliła 
podnieść roczną dotację księcia Walji o 36,000 fun­
tów szterlingów zamiast osobnego wyposażenia je­
go dzieci. Królowej pozostaje i nadal prawo żą­
dania od parlamentu uposażeń dla innych wnuków. 
Morley i reszta członków stronnictwa liberalnego 
glosowali przeciw wszelakiemu podwyższeniu upo­
sażeń.

A.teny 22-go lipca. (Tel. Aj. półn.) — Według 
doniesień z Krety rewolucja na wyspie wydaje się 
rzeczą nieuniknioną. W okręgu Rctymnos chrze- 
ścianie spalili wieś turecką. Z innego okręgu wy­
pędzili gromadnie turków. W walce, która się wy­
wiązała, zginęło trzech turków i jeden chrześcjanin.

Lontlyn 22-go lipca. (Tel. pryw. Kur. D ar.)— 
Biuro Reutera donosi z Krety, że od czasu odwoła­
nia Mahmuda Dżełlaleddina baszy, W. Porta nie 
uczyniła żadnego kroku, celem uspokojenia wzbu­
rzonej ludności greckiej na wyspie. Jeżeli Porta 
będzie i nadal zwlekała z reformami, natenczas oba­
wiać się należy koalicji stronnictw, celem ułatwie­
nia zaboru wyspy przez Grecję. (Aj. półn.}
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